Pogrom pod Salla 


141 samolotów nieprzyiacielskich zastrzelono w ciągu jednego dnia. — 
Naloty nocne na brytyjskie lotniska 


boju prawie całego sprzętu , nocne skierowane były na licz. 


Z Kwatery Głównej Fuehre- 
ra, dnia 28 sierpnia 1941 r. 
Naczelne Dowództwo Armii 
Niemieckiej podaje: 

Na froncie fińskim, niemiec- 
kie i fińskie oddziały, w Ścis- 
łym współdziałaniu osiągnęły 
znaczne zwycięstwo. Po dłu- 
gotrwałych, wśród najcięż- 
szych warunków terenowych 
I atmosfarycznych prowadzo- 
nych wałkach w rejonie na 
wschód od Salla zniszczono : 
dwie dywizje sowieckie. Tylko 
nielicznym grupom udalo się | 
ujść po pozostawieniu na placu 


wojennego. 


Eskadry lotnictwa niemiec- 
kiego w dniu wczorajszym 
zmiszczyły 109 samolotów so- 
wieckich, poza tym myśliw- 
skie samoloty węgierskie ze- 
strzeliły 10, włoskie 8 maszyn 
sowieckich. 


W obszarze morskim koło 
Anglii bombowce niemieckie w 
ciągu dnia zatopiły przy wys- 
pach Farejskich jeden frach- 
towiec angielski o pojemności 
4000 TRB. Skuteczne ataki 


Ustawiczne ataki lotnictwa 


(P.D.). BERLIN, 27 sierp- 
nia. Niemieckie lotnictwo w 
dniu, 26 sierpnia skierowało 
swe ataki na południowym 
odcinku wschodniego frontu 
głównie na lotniska i obiekty 
kolejowe na wschód od 
Jniepru. Ataki samolotu ty- 
pu „Stuka“ zamieniły w gruzy, 
uangary i schrony na założo- 
nych tam lotniskach, przy 
czym bomby w seryjnych rzu- 
tach eksplodowały pomiędzy 
unieruchomionymi  samolota- 
mi. Licznymi celnymi trafie- 
niami spowodowano silne spu- 
stoszenia na stacjach kolejo- 
wych i wśród obozów z namio- 
tów. 

Także i na środkowym fron 
cie wschodnim niemieckie sa- 
moloty bojowe dokonywały 
ustawicznych ataków na so- 
wieckie obiekty kolejowe i cel- 
nym trafieniem wysadziły w 
powietrze jeden pociąg z amu- 
nicją na otwartym szlaku ko- 
lejowym. i 

Na północnym odcinku 
wschodniego frontu pomyśl- 
nie atakowano skupienia wojsk 
na drogach, zadając nieprzy- 
jacielowi poważne straty w lu- 
dziach i materiale. Poza tym! 
lotnictwo bombardowało ze 
skutkiem polowe umocnienia 
stanowisk _ nieprzyjacielskiej 
artylerii. - 

(P. D.). BERLIN, 27 sierp- 
nia. Lotnictwo niemieckie w 
rejonie na północny wschód od 

niepropietrowska ścigało co” 
fających się bolszewików i za- 
dało oddziałom sowieckim bar 
dzo ciężkie i krwawe straty na 
skutek zrzucenia bomb wszel- 
kiego kalibru jak i ognia z sa- 
molotów. 

W rejonie Czernihowa, ce- 
em ustąwicznych niemieckich 
ataków były skupienia wojsk, 
stanowiska polowe, obozy i ko 
uUmny samochodów ciężaro- 
wych. szędzie można było 
© ti AlĘ wyjątkowo niszczy” 
cieiską działalność niemieckiej 
broni. Podcząs gdy silne gru- 
py niemieckiego lotnictwa we 
wtorek zadały ciężkie straty 
bolszewickiej flocie transpor- 
towej i wojennej w zatoce Fiń- 
Skiej, równocześnie na Dnie- 
prze liczne okręty przewozowe 
1 transportowe zostały zatopio- 
ne lub uszkodzone pociskami 
omoowymi. 

„ Obok skutecznej działalnoś- 
cl niemieckich samolotów prze 
CM okrętom, umocnieniom 
1 skupieniom wojsk bolszewic- 


kich ataki lotnictwa niemiec- , 


had  — | J 


Khanekin'u, Kassrisziran'u, 
i 


kiego we wtorek przeniosły 
swój punkt ciężkości również 
na linie komunikacyjne Sowie- 
tów. Sieć kolejowa Konotop— 
Briańsk 26 sierpnia była po- 
nownie uporczywie bombardo- 
wana. Ciężkie naloty na poje- 
dyńcze dworce w tym rejonie 
spowodowały zupełne zniszcze 
nie urządzeń. Wagony zaata- 
kowanych pociągów zapaliły 
się i zatarasowały ważne linie 
kolejowe. Również linie kole- 
jowe i punkty węzłowe w re- 
jonie około Petersburga były 
bombardowane z druzgocącym 
skutkiem. Sowiety straciły we 
wtorek jedynie tylko w wal- 
kach powietrznych razem 98 
samolotów. 


ne lotniska angielskie. 

Przy wybrzeżu Kanału lot- 
nietwe brytyjskie w ciągu dnia 
wczorajszego 'w czasie walk 
powierznych straciło 11 ma- 
szym, artyleria 'przeciwlotniczą 
zestrzeliła 2 samoloty, 

Bombowce niemieckie w no- 
cy na 27 sierpnia zrzuciły cel- 
nie bomby na różne urządzenia 
lotniska Ismailia, nad Kana- 
łem Sueskim. 

Lotnicy angielscy w ciągu 
ostatniej nocy atakowali ok- 
Teg mheimu. Szkody wyrzą 
dzone Są nieznaczne. Artyleria 
przeciwlotnicza zestrzeliła je. 
den atakujący bombowiec an- 
gielski, 


(P.D.). BERLIN, 27 sierp- 
nia. Podczas walk o Dniepro- 
pietrowsk pewien niemiecki 
pułk piechoty zajął w zażar- 
tym boju bronione jeszcze 
przez Sowiety miasto Bery- 
sław przy ujściu Dniepru. Po- 
przez gęste zapory minowe za- 
łożone przed Berysławiem nie- 
mieccy piechurzy wdarli się do 
miasta bez poparcia czołgów 
i dział pancernych. 

W walce z domów i w wal- 
ce wręcz złamali niemieccy żoł- 
nierze wyjątkowo ostry opór 
bolszewików. Przy pomocy 
granatów ręcznych, pistoletów 


dom za domem, ulicę po ulicy. 
Okazała się przy tym znowu 
wyższość wyszkolenia i meto- 
dy walki niemieckiego żołnie- 
rza i jego niezwyciężony zapał 
do walki. y 

Podczas tej bitwy niemiecki 
pułk piechoty zniszczył 5 so- 
wieckich batalionów, które by- 
ły wzmocnione przez pionie- 
rów i artylerię. Wzięto 1.500 
jeńców sowieckich, nadto nie- 
zliczeni polegli bolszewicy po- 
kryli ulice miasta. 


Komunikat włoski 


(P. D.). RZYM, 27 sierpnia. Wczo- 
raj po południu podczas lotu koło 
południowego wybrzeża Sycylii w 
odległości 30 km. na południe od 
przylądka Scaramia pięć włoskich 
samolotów myśliwskich zostało za- 
atakowanych przez potrójnie więk- 
szą liczbę angielskich samolotów 
myśliwskich typu Hurricane, 


Angielskie myśliwce otworzyły 
ogień xe 120 karabinów maszyno” 
wych na włoskie maszyny, które 
niezwłocznie przeszły do kontrataku, 
Trafiono z karabinu maszynowego 
dwa Hurricany, które spadły do 
morza. 


Dalsze samoloty angielskie, które 
zostały ciężko trafione zawróciły, 
a reszta poszła za nimi, Pięć włos- 
kich myśliwców powróciło do swej 


maszynowych i bagnetów mu- | bazy, nie odnosząc uszczerbku od 


| siano zdobywać i oczyszczać | ognia nieprzyjacielskiego. 


Anglia chce napaść na Aiqanisfan 


HSINKING, ?! sierpnia. „Po bry. 
tyjskim marszu na Iran możemy 
śmiało spodziewać się, że Wielka Bry 
tania nosi się też z zamiarem okupa- 
cji Afganistanu“ — stwierdza ofi. 
cjalna mandżurska Agentura Kokutsu 
w komentarzu, zatytułowanym „Wo- 


jenna polityka Wielkiej Brytanii po. 
większa tylko jej katastrofę*„ 


„Jest rzeczą jasną — pisze Kokutsu 
— że oświadczenie króla afgańskiego 
w dniu niepodległości jego kraju, że 
Afganistan jest przygotowany poświę 


cić wszystko aż do wyludnienia kraju, 
należy uważąć jako odpowiedź afgań- 
ską na brytyjskie zgłoszenia pod ad_ 
resem Afganistanu". 

Te żądania były bez wątpienia po- 
dobne do żądań, skierowanych do 


| Iranu. 
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| Znaczenie zwycięstw 


wojsk niemieckich 
na południowym wschodzie 


zz oz 0a 


(P. D.). BERLIN, 27 sierp- 
nia. Meldunek o wzięciu mias- 
ta i przyczółka mostowego 
Dniepropietrowska, bilansują- 
cy zwycięstwa wojsk pancer- 
nych generała pułkownika von 
Kleista jest, jak mówi się w 
dodatkowym uzupełnieniu 
DNB do komunikatu Sił 
Zbrojnych, dłatego tak pełen 
znaczenia, ponieważ przez ten 
fakt cały teren przemysłowy 
Dniepru od Nikopola przez 
Zaproże aż do Dnieprodzier- 
żyńska przeszedł w niemieckie 
ręce. 

Okręg ten zajmuje w wy- 
twórczości przemysłowej Zwią- 
zku Sowieckiego szczególne 
miejsce. Uwidacznia się to już 
w tym, że Dniepropietrowsk 
jest ważnym węzłem kolejo- 
wym Ukrainy, mającym po- 
łączenia z Morzem Czarnym 
i okręgiem górniczym w Krzy- 
wym Rogu, z portami czarno- 
morskimi Mikołajewem i Cher 
soniem i z położonym na 
wschód Donieckim zagłębiem 
węglowym, jak również z waż- 
nym miastem przemysłowym 
Charkowem na północy. Waż- 
ny most kolejowy na Dnieprze 
i liczne warsztaty kolejowe 
podnoszą jego znaczenie. 

To doniosłe znaczenie komu- 
nikacyjne, które staje się jesz- 
cze cenniejsze z powodu połą- 
czenia z Czarnym Morzem 
oraz dzięki spławności samego 
Dniepru, było też podstawą 
bytu samego miasta, które 
wraz z wymienionymi już mia- 
stami stanowi ważną bazę 
przemysłu hutniczego t. zw. 
Dniepro-Kombinatu. Strata 30 
hut żelaznych i fabryk maszyn 
jest dla prowadzenia wojny 
przez Sowiety bardzo ciężka, 
jako strata ważnych zakła- 
dów przemysłu zbrojeniowego, 
szczególnie w zakresie wytwa- 
rzania amunicji i dział. 

Na odcinku Dniepru mię- 
dzy Dniepropietrowskiem a 
Zaporożem znajduje się elek- 
trownia Dnieprpres w Kicz- 


Sześć ko mm a n ih ató w 


dowództwa wojsk perskich 


TEHERAN, 21 sierpnia. (PD). Na_ 
czelne dowództwo irańskie wydało 
sześć komunikatów: 


1) 25 sierpnia o godzinie czwartej 
sowieckie siły zbrojne, atakując, prze 
szły nasze granice na północy, a woj- 
ska angielskie — zachodnie i połud_ 
niowe granice Iranu. 

2) Z powietrza bombardowano na- 
stępujące otwarte miasta: Tebrys, 
Ardebil, Rezayeb, Khoy, Aher, Mian_ 
dob, Makou, Mahagan, Bensb, Beszt, 
Haasankyadeh, Mianeh, Ahwas, Ben: 
derpaklavi. W porównaniu ze strata_ 
mi wojska, którego koszary bombar- 
dowano obok innych obiektów woj. 
skowych, straty wśród ludnoci €y- 
wilnej są duże. Pod Tebrysem zestrze 
lono jeden samolot sowiecki. 

3) Zmotoryzowane wojska sowiec. 
kie atakowały w okolicach Djoulfa, 
Marandy, Poldaachtu, Lakou, Khara- 
ziaddin, w okolicach 
Dafcza_ 
Benderszapur'u, 


a angielskie 


nch'u, Abadan'u, 
Kassriachan'u. 
4) Sowieckie siły morskie zaatako- 


wały wyspy na Morzu Kaspijskina, 


a angielskie siły morskie — Bender. į; wej, zrzuciło na przedmieściach Te- | możliwić krajowi wewnętrzną odbu- 


szapur oraz Khorramchahr. 


| heranu ulotki, głoszące, że wojskowa 


dowę, jak również uchronić go przed 


5) Wszystkie jednostki cesarskiej AKCJA nie jest skierowana przeciwko | grozą oraz ciężarami wojny. 
armii irańskiej wszędzie, gdzie na- j narodowi irańskiemu, lecz tylko prze_ 


tknęły się na wroga, walczyły oraz 
broniły granic z największą zacięto_ 


|elwko tak uwanemu „niemieckiemu 


niebezpieczeństwu*, Wieczorem ©d 


RZYM, 26 sierpnia, P, D, O 
wkroczeniu angielsko-sowieckich sił 
zbrojnych do Iranu wypowiada się 


cią. Na froncie zachodnim armia irań | godziny 9-ej miasto było prawie przez | prasa włoska Jako © zbrodniczym na 
ska zniszczyła dwa samochody pan- | dwie godziny zaciemnione, przy czym ; padzie Anglii 1 Związku Sowieckie- 


bywał się powolniej. 

6) Na wszystkich odcinkach frontu 
wschodniego, północnego oraz za- 
chodniego postawa mieszkańców jest 
znakomita, wszyscy wyrażają życze_ 


nie wstąpienia do armii, by móc brać | d 
| damiają z Kairu, że angielsko-sowiec_ 


ki napad na Iran wywołał w Egipcie 


udział w obronie ojczyzny. 


cerne, przez co brytyjski marsz od. | nie doszło do Żadnych incydentów: 


We wtorek we wczesnych godzinach 


przedpołudniowych mie nadeszły n0_ | 


we, potwierdzone wiadomości, ani x 
pogranicza kraju, ani też e prowa- 
dzonych pertraktacjach. 

TUNIS. 27 sierpnia. (PD), Powia_ 


TEHERAN, 27 sierpnia. (PD). Sto_ | wielkie przerażenie. W politycznych 


lica Iranu robi wrażenie zupełnie spo- j kołach egipskich oświadczają, Že 
kojnego miasta, Mieszkańcy Teheranu ' obok stosunków pokrewieństwa pomię | 
pracują, jak zwykle, w zupełnym po. dzy panującymi domami Iranu oraz | 
rządku I nie pozwalają wytrącać się Egiptu, łączą oba te państwa liczne | 


z równowagi żadnym plotkom. Widać, | węzły tradycyjnej przyjaźni. 


że mieszkańcy mają pełne zaufanie 
do rządu, który gwarantuje wystar- 


Brytyjsko-sowiecką akcję uważa się ` 
tu za brutalny napad na pokojowo 
czające zaopatrzenie miasta. Ruch na | usposobiony kraj, prowadzący stale 
ulicach odbywa się normalnie. W po- | politykę zagraniczną takiej neutral_ ' 
niedziałek po poł. kilka samolotów, ności, której nic nie można było eg gorliwością 


AN 
które nadleciały ed strony południo. , rzucić, chodziło bowiem o to, by u.: postępowi cywilizacji, 


go na to państwo, 

„Popolo di Roma“ zapytuje iro- 
nicznie czy naród irański zwracał 
się do Anglii i Związku Sowieckiego 
s prośhą o ochronę państwa przed 
znajdującymi stę tam 690 Niemcami 
1310 Włochami, Anglia, pisze dalej 
dziennik, wyciągnęła znów swoje 
dawne plany, wymagające tym ra. 
zem współdziałania z bolszewikami, 
Należy prześledzić szereg pism bry- 
tyjskich by się przekonać o klamii. 
wości argumentacji w sprawie tego 
napadu, 

Żadne uzasadnienia, żadne moły- 
wy nie mogą usprawiedliwić nawet 
w najmniejszym stopniu zbrojnege 
wystąpienia przeciwko narodowi, 
który od lał 20 z podziwa 


godną ' 
poświęcał swą pracę | żabu i Assamu, wystąpiło a Rady 
| przybocznej wicekróla Indi, 


! kas. Dzięki swej sile wytwór- 
czej 550.000 kw. nosi ona na- 
zwę Giganta w dziedzinie wy- 
twarzania energii elektrycznej. 
Za pomocą nadziemnych prze- 
wodów o długości 270 km. 
elektrownia ta połączona jest 
z Zagłębiem Donieckim. 

Wielkie miasta nad dolnym 
Dnieprem są nowymi sowiec= 
kimi miastami przemysłowymi, 
które były przez Moskwę trak- 
towane w sposób uprzywilejo- 
wany i wraz z zakładami prze- 
mysłowymi zajmują ogromne 
przestrzenie. 

Zajęcie tego Okręgu Prze- 
mysłowego przez wojska nie- 
mieckie musi automatycznie 
spowodować zakłócenie pro- 
dukcji w Zagłębiu Donieckim 
i w rejonie Charkowa, nieza- 
leżnie od tego, że obydwa te 
ośrodki są już obecnie odcięte 
od wielkich czarnomorskich 
portów Ukrainy. Ze stanowis- 
ka wojskowego oznacza to 
ostateczne zajęcie łuku Dnie- 
pru między Dniepropietrows- 
kiem a Zaporożem przez naj- 
dalej niedawno na wschód 
wysunięty klin niemieckich 
sił zbrojnych, co umożliwi bez- 
pośrednie zagrożenie okręgo- 
wi przemysłowemu w Zagłę- 
biu Donieckim i w rejonie 
Charkowa, jak również odcię: 
ciem połączenia lądowego 
Krymu z zapleczem. 

Ta groźna dla Sowietów po- 
zycja niemieckich Sił Zbroj 
nych na południu europejskich 
posiadłości Związku Sowiec- 
kiego wraz z zagrożeniem Pe- 
tersburga czyni zrozumia- 
łym zdenerwowanie władców 
Kremla. 


Wykrycie spisku 
komunistycznego we Francji 


PARYŻ, 27 sierpnia. (PD). Minister 
spraw wewnętrznych, Pucheu, wydał 
wczoraj policji paryskiej wskazówki, 
dotyczące walki z komunizmem, któ_ 
ry napiętnował jako „moralne łajdao- 
two" £ w którym tkwią korzenie 
wszelkich nieszczęść, jakie spotkały 
Francję. 

Pucheu odbył nadto wczoraj z mi_ 
nistrem sprawiedliwości Barthelemy 
1 posłem De Brinon narady, które ró- 
wnież dotyczyły przedsięwzięcia Środ 
ków, celem zgniecenia matactw ko- 
maunistycznych. 

Jak głoszą dzienniki, wczoraj pe 
południu poseł de Brinon oświadczył 
wobec przedstawicieli prasy, że wła_ 
dze francuskie wykryły regularny spi- 
sek komunistyczny, którego celem 
było prowokowanie rozdzwięków mię_ 
dzy ludnością a władzami okupacyj+ 
nymi, aby w ten sposób uczynić nie_ 
możliwą politykę współpracy. 

Paryski sąd nadzwyczajny, który 
dzisiaj podejmuje swoją działalność, 
będzie musiał na swym pierwszym 
posiedzeniu — dodał równocześnie De 
Brinon — zajmować się tego rodzaju 
ciężkimi wypadkami, 


Ustzpienie 
trzech premierów z Rady 
wice-króla Indii 


AMSTERDAM, 26 sierpnia, P, Ð, 
Według angielskiej służby informa- 
cyjnej, trzech premierów muzułmań. 
skich, s mianowicie Bengale, Pend- 


GONIEC 


CODZIENNY 


przed wybuch 


Sprawozdanie pewnego Amerykanina 


Moskiewski korespondent 
znanego w Stanach Zjedno- 
czonych tygodnika „Time“ 
w czasie powrotnej podróży z 
raju sowieckiego, gdzie spę- 
dził wiele lat na pracy dzien- 
nikarskiej aż do czasu wybu- 
chu wojny  niemiecko-sowiec- 
kiej, podaje 
Tokio rozmyślania i spostrze- 
żenia, mogące dać dużo do 
myślenia jego ziomkom, dotk- 
niętych Rooseveltowską nar- 
kozą. W swym wydaniu z 7 
lipca br. publikuje „Time“ do- 
niesienia o „stosunkach i zda- 
rzeniach, jakie się rozwinęły i 
rozegrały za stalową Ścianą 
sowieckiej cenzury“. W/szyst- 
ko, co dziś może przyczynić 
się także i z „neutralnej stro- 
ny“ do rozwiania sowiecko- 
żydowskiej legendy, zasługuje 
na jak najszersze rozpowszech- 
nienie. Takie głosy jak głos 
amerykańskiego koresponden- 
ta „[ime* przyśpieszają pro- 
ces otrzeźwienia si uzdrowienia 
opinii publiczenj świata, będą- 
cej za lub przeciw w wyroku 
nad bolszewizmem. Cała war- 
tość zawiera się w tym, że w 
niniejszym wypadku Amery- 
kanin, a nie Niemiec dokonał 
tych spostrzeżeń. 

Posłuchajmy, co korespon- 
dent „Time“ ma do powiedze- 
nia: 

Przed sześciu tygodniami 
powiedział mi jeden brodaty 
kołchoźnik w pewnej wsi nie- 
daleko Moskwy: „Kiedy Niem 
cy przyjdą do Rosji, aby zro- 
bić tu porządek?'. Rozmowa 
ta miała miejsce w dobrze zao- 
patrzonym skłepie wiosczyny, 
gdzie kupił kilka jaj po cenie 
jednego rubla za sztukę. Jaja 
te zniosły jego własne kury, 
ale był on obowiązany sprze- 
dać je państwu po cenie 20 ko- 
piejek za sztukę, a odkupić po 
rublu. To jest świetny przy- 
kład ostatniej polityki, aby po- 
średnią drogą zabrać około 
4/5 płodów rolniczych. Tak 
więc chłopu pozostaje zaled- 
wie minimum egzystencji. 

Pewien znany mi maszyni- 
sta lat około trzydziestu, z 
pewnej moskiewskiej fabryki, 
zajmuje na mieszkanie z troj- 
giem dzieci malutką przestrzeń 
i zarabia 600 rubli na miesiąc, 
co odpowiada mniej niż cenie 
jednego wełnianego garnituru 
męskiego lichej jakości. Aby 
otrzymać płacę tej wysokości, 


telegraficznie z- 


musi on regularnie wyrabiać 
godziny nadliczbowe. W maju 
powiedział on: „pomimo 
wszystko mała będzie dla 
nas z tego korzyść, w wy- 
padku gdyby Niemcy po- 
konały Związek Sowiecki“. 
Na ogół można powie- 
dzieć, że ludność wiejska w 
istocie jest niepewna, ale lud- 
ność miejska będzie się biła 
dobrze. 

Jeśli Niemcy są w możności 
dostarczyć na teren Związku 
Sowieckiego koszul, lampek 
elektrycznych, rowerów, obu- 
wia, radioaparatów w większej 
ilości, to chłopi po większej 
części, a zapewne też wiek- 
szość robołników chętnie z 
tym się zgodzi, aby żyć pod. 
panowaniem niemieckim. 

Gdy w r. 1932 przybyłem 
po raz pierwszy do Rosji je-. 
szcze wiele ludzi pracowało z 
samopoświęceniem, ponieważ 
głęboko i fanatycznie wierzyli 
w ideę socjalizmu. W/ między- 
czasie wiele ludzi w większości 
wypadków padło ofiarą roz- 
maitych „czystek“ i większość 
Rosjan pracuje dlatego, ponie- 
waż grozi im proces karny, 
gdyby uchylili się od pracy. 
To wszystko doprowadziło do 
takiej sytuacji, w której jaki- 
kolwiek przybysz, który by 
mógł wyżywić rosyjską lud- 
ność conajmniej tak jak bol- 
szewicy (których standart ży- 
ciowy naprawdę jest b. skrom- 


ny) i był w stanie dostarczyć 
kilka najprostszych artyku- 
łów pierwszej potrzeby, będzie 
w stanie zawładnąć krajem bez 
poważniejszych trudności na- 
tury politycznej. 

Bolszewicka armia z chwilą 
wybuchu wojny sowiecko-nie- 
mieckiej liczyła około 7 milio- 
nów ludzi. Połowę tego sta- 
nowi proletariat, 1/4 chłopi, 
1/4 robotnicy zaawansowani 
(proletariat sztywnych kołnie- 
rzykówl). Wśród sześciu do 
siedmiu milionów obecnie bez 
wyjątku 
wyszkolonych 
chłopi stanowią absolutną 
większość, Według mego zda- 
nia, proletariat jest w, całości 


zadowolony z sowieckiego re-: 


gime'u, ale olbrzymia wiek- 
szość ludności chłopskiej w 
Rosji na ogół jest niezadowo- 
lona. Z pestępem wojny, w 
masie, w której wojsko coraz 
więcej składa się z chłopów, 
morale żołnierza wykaże skłon 
ność w kierunku rozkładu. 
W Moskwie był jedyny pu- 
bliczny schron  przeciwłotni- 
czy, kiedy odjeżdżałem w dniu 
10 czerwca. Liczono na to, że 
„osławione metro“ może dać 
schronienie dla 100.000 ludzi z 
przeznaczeniem 5 osób na 1 m 
kw. w pozycji stojącej, w ten 
sposób olbrzymia większość 
czteromilionowej skoszarowa- 
nej ludności Moskwy, będzie 
wysławiona na niebezpieczeń- 


zmobilizowanych, | 
rezerwistów, | 


stwo niemieckich bomb, gdy 
tylko wybuchnie wojna. W 
trzeciej dekadzie czerwca wi- 
działem na kolei transsyberyj- 
skiej, pomiędzy Czytą a Kra- 
snojarskiem więcej jak 200 po- 
ciągów wojskowych, zdążają- 
cych w kierunku zachodnim. 
Pociągi miały przeciętnie po 
25 wagonów, z tego 10 było 
załadowane wojskiem, pozosta 
łe wiozły tanki, wozy sanitar- 
ne i amunicyjne, amunicję, au- 
ta pancerne, auta ciężarowe, 
działa przeciwlotnicze, nawet 
opakowane samoloty. Pociągi 
te wiozły prawdopodobnie 
zmotoryzowaną 12 armię, któ- 
ra w lecie 1959 r. walczyła w 
Khalka Grol pod dowództwem 


nii. Żołnierze z tego transportu 
mówili, że nic nie wiedzą, do- 
kąd marszruta prowadzi, ale 
przebąkiwałi o wojnie z Niem- 
cami, jako o bliskiej możliwoś 
ci. Z uzbrojenia ich można 
było wnosić, że było ono już w 


į użyciu ale zdawało się być w 


stanie zdatnym jeszcze do użyt 
ku. 

Tyle nasz amerykański nao- 
czny świadek. 

Dalszy przebieg wojny pe- 
twierdzi trafność spostrzeżeń i 
poglądów tego amerykańskie- 
go obserwatora, a my chętnie 


przyjmujemy je 
ImOŚCI. 
(Wedłag „Deutsche Aligemeine 
Zeitung”). 


„Samostanowienie narodów” 


BUENOS AIRES, 26 sierpnia. PD. 

„IŚĆ naprzód z dobrym przykła- 

dem'"—tak jesi załytułowany dłuż 

szy artykuł w kałolickiej gazecie 

„Pueblo”. Autor artykułu rozpra- 

wia się z oświadczeniem Roosevelf 

-Churchiil i wskazuje, że napuszo- 

ny ton oświadczenia potrzebuje 

gruntownej analizy i podkreśla, że 

m. in. angielska aneksja Syrii, jak 

również zajęcie Grenlandii I posia 

danie przez USA punktów oporu 

w środkowej Ameryce nie zgadza- , 
|- się z tym oświadczeniem. Roo- 

sevelt-Churchil żądali samostano- 

wienia wszystkich narodów przy 

jednoczesnym zwalczaniu „niemie- | 
cko-nazistowskiego regime'u". 

W ten sposób byłyby Niemcy, 
które spokojnie znoszą demokra- 
cie Anglii i Ameryki. wyłączone z 
prawa samostanowienia, Obiecany 


Zdobycie linii Maginota 


Ogromne zdziwienie wywo- 
łało swojego czasu niezwykle 
szybkie przełamanie linii Ma- 
ginot'a, której budowa koszto- 


| 


przeciwczołgowe są wyszdzone, 
znisczone mosty są juł przez sa- 
perów odbudowane; wszędzie 
przy drodze leżą przewrócone 


wała wiele miliardow, a którą | drzewa, użłvwane jako zapory; na 


uważano za nie do zdobycia, 
Poniżej podajemy ciekawy opis 
wałki na odcinku tej linii na 
którym przerwano ją na całej 
głębokości, 

i. 

Wiara w niemożliwość zdobycia 
Eimi Mralaol'a była riezachwiana 
u urscystkich Francuzów. Za tym 
murem ze stali i bełonu czuii się 
ke.piezzii i uważali łe mogą so- 
bie spokojnie pozwelić na wypo- 
wiedzenłe wojny Niemcom. O iym, 
żeby linia Magłno'a mogła się 
stać pułapką dla setek tysiecy fiyn- 
cuskich żołnierzy — nikomu się we 
Fiancii nawet nie śniło. 

W jaki sposób dokonany zastał 
cud le] przełamania? Z przednimi 
oddziałami ud stiemy rle na mie!sce 
zrobionej wyrwy. Drog! sg w do- 
brym s'zrle, wszadzie jednak wl- 


dać tady ciętkich kolów. Zasory ` 


'ewt | na prawo widać zniszczone 
bunkry. Wszystko, cośmy dotych- 
czas widzieli, było tylko przed- 
polem właściwej linli Maglnof'a, a 
dopiero teraz dojeżdźemy do właś 
ciwych umoznień. 

System obrony jest niezwykle 
skomplikowanie urządzony I wy- 
daje się rzeczywiście cudem, że 
linia fa została w eląqu niewielu 
godzin rozbila I zdobyła. Teran 
fu jest zabkaqniony I uslany bagni- 
stymi jeziorami. Na wzgórzach wl- 
dzimy 20 potężnych bunkrów be- 
fonowych, zaopa'rzonych w CKM I 
armafy. Obecnie pozostały z nich 
jezłynie ratny. 

W leslie spofykamy kapiłzna, kió 
ry ze swego balona na uwięz! cb- 
serwował przerwanie linii I opo- 
włada nam o przebiecu walki. 
Atak rozpaczął się wczesnym ran- 
kiem | został rczpoczęty przez! 


maa nz z PE A Zn 


dostęp do surowców był dotych- 
czas trzem wielkim narodom wzbro 
niony. Tak samo obecna blokada 
wciągająca równiaż lbero-Amery- 
kę nie jesł znakiem „szeroko za- 
kroionej gospodarczej współpra- 
cy". W jaki sposób może isłnieć 


swoboda mórz, jeżeli USA dokła- 


| da wszelkich starań, 


by jedno- 
creśnie panować nad Ałlaenfykiem 
i Pacyfikiem. Co się tyczy swobo- 
dy narodów, należy wskazać na 
położenie Egiptu i Indyj. Na koń- 
cu dziennik stwierdza, że jedynie 
wymowa czynów jesł nie do od- 
parcia. 


ea YA on 


Ranni żołnierze sowieccy 


BERLIN, 26 sierpnia, P. D. Jak się 
dowiaduje DNE, w olbrzymich obo- 
zach jeńców na tyłach niemieckich 
linii na wschodnim froncie, w któ. 
rych znajdują się setki tysięcy Żot. 
nierzy sowieckich, uruchomiono wiel 
kie płace opatrunkowe. Do picłęgno. 
wania rannych bolszewików zostali 
przydzieleni sowieccy lekarze—jeńcy. 
im w zbęd- 


m lekarze oraz sanitariusze 
niemioccy. Umieszczono w do. 
mach 1 mieszkaniach tysiące rannych 
sowieckich żołnierzy. Podczas trans_ 
portu zmarło jednak wielu rannych, 
sowiecki personel sanitarny bowiem 
nie troszczył się dotąd o prostych żoł 
nierzy. Ranni opowiadają, że sowiec_ 
cy lekarze wojskowi piełęgnowali tyi 
ko oficerów oraz komisarzy. 


generała Sterna przeciw Japo- 


do wiado-- 


Rozważ samia 
zawsze ok dumine 


— Aby bolszewików poznać, 
trzeba z nimi pożyć. 

Takimi słowy odezwał się nie- 
dawno do mnie pewien człowiek 
z elity, profesorów uniwersytelu, 
kióry przed rokiem jeszcze był 
sympatykiem bolszewizmu. 

Trzeba z nimi pożyć zna- 
mienne słowa. Tam, gdzieś, na za 
chodzie jeszcze nie „pożyłi” z ni- 
mi, Europejczykowi nie może się 
pomieścić w głowie, że można 
dojść do takiego zakłamania, do 
jakiego dochodzi propaganda so- 
wiecka. 

Pamięłam, już dość dawno, na 
parę lał przed wojną, byłem w 
Warszawie u pewnego wybiłnego 
liferała, Zarazem udziałowca jed- 
nej z ruchliwszych w Polsce spółek 
wydawniczych, oferując swój ręko- 
pis, traktujący o stosunkach so- 
wieckich. Gospodarz przyjął moją 
pracę bez większego  zainiereso- 
wania, obiecując odpowiedź za 2 
tygodnie *). W trakcie naszej roz- 
mowy wyjął z szały jakis ozdob- 
nie wydany tom in 4, odbiły na 

| luksusowym papierze, z licznymi 
Ilustnacjami i, podając mi do przej- 
rzenia, rzucił pytanie: 

— A co pan na ło?.. 

Było to wydawnictwo sowieckie 
na eksport, książka, opiewająca 
budowę „znakomiłego” kanału, 
łączącego Białe Morze z Bałly- 
kiem. 

Przerzuciłem ciekawie kilkadzie- 
siat stron i odparłam krótko: 

— Blaga sowiecka. 

Mój rozmówca uśmiechnął się 
uśmiechem wyższości, jak się u- 
śmiechają dorośli, ady słuchają 


bezsensownego  szczebiołu dzie- 
CIĘCEGO. 
Podczes budowy tego kenału, 


pobijającego rekord szybkości 
(niespełna rok), zbudowanego rę- 
kami więźniów sowieckich, byłem 
niezbył daleka od miejsca robót— 
na jednej z wysp Białego Morza. 
Słyszałem dużo o tej kałorzniczej 
jpracy na mającym zadziwić świat 
przedsięwzięciu GPU, znałem na- 
weł ludzi, którym los nie oszczę- 
dził wzięcia udziału w owym bu- 
downiciwie, mającym świał zadzi- 
wić swą szybkością. Wiedziałem o 
tysiącach trupów, kłórymi znaczo- 
na jest ta budowa. Praca trwała 
| bez przerwy dniem i nocą. Gdy 
przychodziła zmiana robotników- 
kaforżan, nie było czasu zapalić | 
lonty, by wysadzić w powietrze | 
podminowane skały. Następcy świ 
drowali w łym samym miejscu, 
gdzie już był założony dynamit, 
następowały eksplozje. W rezul~ 
tacie — stosy trupów, jak na woj- 
nie. Lecz cóż to obchodziło gepi- 
stówł. Ludzkiego materiału mieli 
poddostatkiem. Chodziło wszak o 
to, by „świat zadziwić”, by módz 


wydać luksusową książkę propa- 
gandową, by ogłupiać naiwnych. 

Kanał ten obecnie jest już nie 
do -użytku. Już J. Sołoniewicz w 
swych  świełnych reporlażach z 
katorgi sowieckiej p. t „Rossija w 
konołagierie" pisał;.że skarpy ob- 
sypują się, dno się zamula, 
odmawiają posłuszeństwa... 

Lecz efekt był. 

Cóż więc dziwić się „malucz- 
kim“, ubogim duchem, kiórzy je- 
szcze qdzieś wierzą sowiełom! Każ 
dy normalny człowiek rozumuje w 
ten sposób: no, dobrze, niech bę- 
dzie trzecia część blagi, niech zre- 
szłą połowa, lecz coś niecoś praw- 
dy w tym powinno być... Lecz, ża 
wszystko — ad począłku do koń- 
ca, od podsław, z gruniu zbudo- 
wane jesł na bladze i blea się 
trzyma — tego człowiek, k!óry 
nie pożył z bolszewikami, w my- 
ślach swych nia dopuszcz” 


śluzy 


Państwa bałtyckie, podirzymu- 
jąc przed wojną z sowietami przy- 
jazne stosunki, daty możność prze- 
niknać na swe tereny agitacji bol- 
szewickiej. Nastroje prosowieckie 
spolykały się nie tylko wśród sfe- 
ry robotniczej, lecz, co najdziw- 
niejsze, wśród zamożnych włcś- 
cian („kułaków”) i ziemian. Pew- 
nego razu, rozmawiając w pobliżu 
granicy łotewskiej z pewnym go- 
spodarzem na 8.hekfarach na te- 
mał sowieckich kołchozów, usły- 
szałem takie zdanie: 

— Ha cóż, kołchozy to dobva 
rzecz. Człowiek nie poirzebuje tak 
harować jak na własnej gospodar- 
ce. Odpracował swoje godziny ro- 
bocze — i jest wolny. Nie potrze- 
buje troszczyć się o kawał chleba, 
bo wszysiko, czego mu potrzeba, 
otrzyma zgodnie 'z określoną nor- 
mą. 

Watpie, czy dziś ten człowiek 
rozumuje w łen sposób. 

Bo pożył już z bolszewikami. 

Nic więc dziwnego, że gdzieś 
na zachodzie nie oceniają w ten 
sposób, jak my, bolszewizmu, że 
łam jeszcze można spotkać sym- 
patie prabołszewickia, 

Zmarły przed paru laty gorący 
bojownik przeciw bolszewizmowi, 
prof, Marian Zdziechowski. dopa- 
trywał się w tym zjawisku współ- 
działania sił mistycznych. Mrowie 
przechodzj po skórze, gdy się dziś 
słyszy naszych „sansavonisłów” tu- 
faj, w Wilnie, w tym Wilnie, które 
poniosło tyle ofiar, że... bolszewi- 
cy się zmienili, że bolszewicy już 
są INNI. 

Przecież te same słowa słysze- 
liśmy już w r. 1939 i po tym, gdy 
wiechały po raz drugi w ulice na- 
szego miasta tanki sowieckie — w 
r. 1940. 

Niepoprawni. Zaiste chyba za 
sprawą szałana może nasłąpić ha- 


| kie zamroczeni łó 
s i ie umysłów. 
t) Odpowiedź była negatywna, i 


Pomagają pracy A. X. 

tti ZZA 
ogień artylerii 1 liczne na- blłego bunkra leży nawpółspalony : my przez to pole ruin, uważane ; kownik-porucznik V, stwierdza 
loty  Stuck'ów. Bez przerwy niemiecki Stuck, Dowiadujemy się, | niegdyś za twierdzę nie do zdo- | pod słowem honoru, że wszelka 
nasiępowały  detonacje celnie | że jest to słrącona mwszyna do- | bycia. Okazało się Jednak, że nie | brań pozosb:ła w „umocnieniu B“. 
bilącej artylerii | potężnych | wŚdcy grupy. Slerżanta radlofele- | wytrzymała ona ataku niemieckie- | Pod przewodnictwem ofice- 
bomb, bunkry niszczono je- grzilstę właśnie grzeblą niemiec- | go. rów francuskich wchodzimy do 


den za drugim. Po Słuck'ach po- 
szli do ataku saperzy 1 plechoia, 
by już blałą brońią przełamać 
opór obrony. Linia Maginota Jest 
w tym miejscu przerwana na du- 
żej przestrzeni w całej swej głe- 
bekości; obecnie przez wyłom ten 
wlewa sią nieprzerwanie fala woj- 
ska poza linie obronne Francuzów. 

Opis poglądowy zaznajomił już 
nas z terenem; wchodzimy przez 
mesty I ścieżki wgłąb przełamane] 
linii Maginota. Z oddali styckać 
ogień artylerii | znać ra każdym 
«kroku, że walczono tu zaledwie 
parę godzin temu. Wszędzie leżą 
polegli; niekfórzy z nich mają na 
soble mundury niemieckie; przeła- 
manie linii Maginot'a spacerem nie 
było. W jednej z jam widzimy 4 
poległych saperów, rozbiła łódł 
gumowa leży koło nich, ręce trzył 
mala jeszcze granafy, z którymi 
bez drąnienlia szli do a'aku na naj 
silniejsze umocnienia wojskowe w 
świecie. 


ich współudział spowodował 
tan historyczny wyłom. Obok roz- 


cy piechurzy w żołnierskim grobie. 
W tym samym czasie czterech przy 
byłych autem lofników poszukuje 
pomiędzy leżącymi nackoło zwio- 
kami swago dowódcy, którego w 
pobliżu aporału nie znaleziono. 
Młodzi ludzie odczuwają głęboko 
śmierć dowódcy, nie chcą stę po- 
godzić z myślą o niej ! mają na- 
dzieję, że sią jednak cudownie 
ocalił. Włazimy do strasznie roz- 
biłego bunkru. Trupy Francuzów 
leżą koło strzelnic, wszędzie panu- 
łe szalone zniszczenie. Wiełe bun- 
krów zostało przez bomby Siuck'- 
ów zniszczonych. Obok jednego 
z nich widzimy dwa irupy żołnier- 
skle w polskich mundurach; ocaleli 
onl prawdopodobnie z bitwy nad 
Wisłą, by fułaj znaleźć śmierć. 


Na Jednej z pozycyj znajdujemy 
długie chusty do zawijania turba- 
nów, musiały iu słać wojska cb- 
cokrajowców, sprowadzoycnh z 
Afryki, by zapobiec upadkowi 
Francji. Obecnie dosiall się oni do 
niewoli. 


22 m 


umocnień pancernych. Naipierw 
przez drzwi stalowe, następnie 


Nad Iasem łotaryńskim wstaje | przez podnoszoną klapę w podło- 
mglisty ranek. Słońce stara się prze ' dze | znowuż przez grube drzwi 


drzeć przez zwiszjące mgły. Jest stalowe, 


godz. 7 rano. Przez wloskę prre- ! 
jeżdża kolumna samochodów, okrą | 
żając wysadzone mosty; przez po- | 
le wjeżdża do lasu I znika. Las ten 
kryje w sobie naictąższe umocnie- 
nia Eni Maginota. Zewnętrznie | 
wygląda to na niewinne pozycje | 
strzeleckie I kiika bud betonowych. 
jeżeli się jednak znajdzie ścieżkę 
między zaporami drucianymi I za- | 
roślami, stale się nagłe naprzeciw | 
ctężkich kloców z befonu I po-|i 
tężnych umocnień  pancemych, | 
znajdujących się tutaj w. jednym 
z większych zgrupowań na linii 
Magino:'a. l 
Kolumna samochodowa podjeż- : 
dż» na plac strzelniczy. Grupa ofi 
cerów francuskich oczekuje na od- 
danie dowództwa. Krótka rozmo- 
wa. Zosiaje zredagowane pismo 
w Językach niemieckim I francu- 


R 0 RZA OE ZR | 2 | 2 


- 


ziopalrzene w gniazda 
CKM-ów — połem szereg komór 
wybuchowych, przeznaczonych do 
wysadzenia wejścia w wypadku, 
gdyby się nieprzyjaciel predo- 
stał przez drugie drzwi stalowe. 


Z oddali słychać szum ma:ciu 
elekirycznego, zaopałrującego c3- 
łe urządzenie w śwlałło. Sfolmy 
przed grupą wrd: ra prawo 
powolne, ciężkie dźwigi cieża:0- 
we, obok małe amunicyjne, ne 12- 
wo przesfronna szybka winda aso 
bowa. 75.me'rów |adzie się wg!zb 
— fu na dole ciągnie się sieć ko- 
rylżrzy kilometrowej] długości, 
oświetlonych elektrycznością. Po- 
clag elekfryczny, złeżony z wazo 
nów osobowych | towarowych, 
stoj przyqo'owany do odjazdu. 


Oficerowie francuscy, nle tylko 
nie przygnębleni, łecz nawe! dum- 


Godzinę po godzinie wędruje. | skim: „Dowódca Bafalienu puł- ni, prowadzą przelmułące dowódt 


a... akOw 


Nr. ?5 


rir 


psa Z Paryża 


GONIEC CODZIENNY 


OQOpowiedziału Gisela BOóten 


W gruncie rzeczy nic nie można by- 
fe kupić, ani pończoch, ani bucików, | 
ezy też sukni i to w czasach zupeł. 
mego pokoju, W marniutkich plase- 
czykach śpieszyły przez ulice kobiety 
bolszewickie, Nie zatrzymywało ich 
oczu jakieś okao wystawowe z ele- 
gmokiemi kapeluszami, mie potrze. 
bowały wyczekiwać, wogóle nie było 
ukę Y oczyma, pełnymi niezmiernej | 
zazdrości, przygłądaty się sowieckie 
obywatelki na ulicy kobietom z 7a- 
granicy, Było ich najwyższym „pra. 
guóeniem, aby być tak  ubranymi 
jek one, a ponieważ nie było żadnej | 
innej możliwości, kupowały one x 
grzwdziwą namiętnością  moszone | 
waeczy obcokrajowców, Tak więc 
sedarzało się niejednej etranżerce w 
teatrze, czy na ulicy, że znow! ‘Spn, 
sfreczałn nagle swą suknię dawno; 
Jat zapomnianą i zdala witała w ci 
<hości jak niewiernego przyjaciela, 
min bez pewnego rzawstyłzenia, że 
tere Jakaś bołszewiczka z dumą uo. 
"ty nstatni wyraz mety, 


w 


y 


W pierwszym rzędzie wielkiego / 
iratra w Moskwie siedziala pewne, 
para małóeóska, Żona z zainkerese_ 
waniem osłądała putfficzność i spej- ' 
rmeonie jej jak przyklejone wisiało na, 
wwykłoj z czarnego jedwakin sukni 
żony pewnego dyplomaty, „Fio za. 
granicznoje”, szeptała w zachwycie, 
„ko jest z zagranicy”, Towarzysz 

dawal się tego nie słuchać, Za- | 
wważył przed chwilą z yrrerażeniem, 
Be jakiś ofiecr, w granatowym mun. 
darze gepisty z czerwonymi gwiazd- 
ümmi, mieporuszenie wpatrywał się | 
w jego żonę, Nie było te-dobrą wróż | 
ba znalezienie się w polu widzenia 
aaekisty_ ! 

A chociaż bolszewicki małżonek 
wie poczuwał się do żadnej winy, | 
począł w ukryciu drżeć, Zdarzyło 
miu się to, jak wszystkim obywste- 
łem Związku Sowieckiego, drżącym | 
miem I noca, bo Żmden mie wie, kie 
dy go sSkrwawiona ręka pochwyci, 
Nikt nie mial nadzici njść temu lo- 
aowi, Każdy czuł, że kiedyć w nacy ' 
wachikają o fego drzwi karabinowe 
kathy, obojętne, czy mial ras na su- 
mieniu, czy mie, Zabiarą go w mic 
wiadome, gózień, skąd mie ma ma. 
dwie powratu, 

W tej chwili zgasło Światło, Na; 
scenie rozpoczęło się przedstawie- 
mie, Od czasu do czasu spoglądał 
ukradkiem małżonek na prawo do 
Toży, w której stedział aficer GPU, I, 
a zgrozo, nie miał najmniejszego złu 
dacie: drak wiggle jesreze się w nig’ 
wpatrywał, Wreszcie i żona zauwa. 
Syla niepokój męża i w Ślad za je. 
go wanokiem spojrzała prosto w po-*' 
aure oczy bolszewika w uniformie, | 
„Mój Baże, szeptała, „czego 'ten ' 
xah chce?" 

„Już emły czas zadaję enbie fo sn.” 


A A e 
z w a 


two przez swoje umocnienia, Zo- 


staje zdany nile Jeden fori, ale ca- obserwatora właściwy kierunek i | pancernych, posiiwia zapasową iu- 


ła grupa umocnień, znajdujących , 
się na qlębakofci 75 m., połączo- 
ma kiłemeirowymi karvtarzami z 
karsuiacymi po nich elektryczny: 
mi pociacami. W tempie 40 km. 
jedziemy ed Jednego umocnienia, 
do drugiego, Ciągle musimy prze”, 
sładzć do wind, dłovsożacych nas 
do wież s*rzelniczych, Trzy 
człory z poteżneco betonu zbudo- 
wane wiete należą «o jednego! 
umocnienia. Giówna wieża pośla- 
da dwa szybkostrzeine działa nie- 


| szybkostrzelnymi 


mo pytanie“, odpowiedział mąż, 
„Czy myślisz...“ 
„Psi, towarzysze, jesteśmy w te. 


mirze“, oburzyła się jakaś krasno. 


armiejka poza nimi, Żona Ścienęła 
mocno rękę męża, „Chodźmy do de_ 
mu“, szeptała jak najciszej, „ja mk 
się boję, _* 

„To byłuby nierozsądne, mógłby 
pójść za nami, jeśli zachce”, 

Akt ten zdawał się da nich wierz. 
nością, Nareszcie zadźwięczał dewo. 
nek, Wyszli, chcąc ujść stąd jak naj- 
Śpieszniej, Ale bolszewik w untfar. 
mie był już szybciej u wyjścia, niż 
ani i zastąpił im «lrogę, 

„Towarzysze, znwvołał głucho, 
„Stać! Jedną chwileczkę, Muszę ko. 
niecznie z wami pórozmawiać”, 


Zdrętwieli oboje, 


„Proszę iść ze mng“, mówił dalej 
bolszewik. w uniformie, „chodzi ża o 
pewną wsźwą sprawę”, 

Pchnęł przed siebie tych dwoje 
eniemiałych ze strachu do ‘komen. 


|-dantury, 


„Ko jnż konice“, pomyslal ze 
smutkiem mąż, nie mogąc opanewać 
swego strachu, -Żona była blada juk 
kredą, 

„Proszę usiąść, rzekła  włądra 
w uniformie, gdy znaleźli się na mił. 
wachu, „Muszę was zapyłać o oš 
towarzyszko, Skąd macie tę suknię 
na sobie?" 

Kobieta spojrzała nań wielkimi, 
zdumłionymi oczyma, „Skąd mem 
moją suknię? Naturalnie, że kupło- 
na“, 


„Gdzie kwpiona?* 
„Co to was obchodzi, 


||nosłła zawsze gdyómy wychodzili, 
Niestety przed kilku tygodriami u. 
maria, W tej sukni dniem ją pogrze. | 
bać, Teraz zaś widzę ją na obcej 
kobiecie w teatrze, Czy renmmiecie! 
moje wzruszenie?" | 


towarzy. 
szu”, oburzył cię małżonek, 

„Co to mnie obchodzi“, rzekł 
groźnie uniformowiec, „to zaraz się 
dowiecie, Tej sukni mianowicie, to- 
warzyszko”, mówił (olej, wracając | 
się do żony, „wcale nic kupiliście, bo 
takiej mie ma w Moskwie w żadnym ' 


sklepie 

„Co to ma znaczyć“, krzyczał 
Tiście nas chyba za złodziei? Za 
|| 
[| 
| 


„Ależ może to nie ta sitknia, mo-. 
że tylko podobieństwo spłatało wam 
figla, towarzyszu”,  mepckajał mąż | 
| gepistę, 

„To łatwo możemy sprawdzić, 
odrzekł, „Pozwolicie,  towarzyszko, 
że obejrzę etykietę, która muniduje 
wię pod kołnierzem,  Zmajduje się 
tam nazwisko francuskiej firmy, a 
„pod mig indcjały nanwińka, W, U“, 


„Proszę“, rzekła kobieta_ „Może. 
eie to nezynić', 


Diicer GPU podniósł köhüerz 1 


mąż w nieopanowany sposób, „wzię_ 
suknie tę drogo zayłaciłem, arsóńsct 
rabt, dałem za to prawie twnm'e- 
aloczne pakary”, 

Unifermowiee był  xiamłony, 
Oburzenie mężczyzny wysławało «tę ' 
prawdziwe, Glos jego brzmim już. 
nieco łageduliej, gdy mówił  teruz: | 
„Pewiedncie mi ledy, proszę, gdzieś. 


by rA ftryemfujące pokazał małżonkowi, 
cie ją kupt, akwa wam dlncze- Był tam widoczny maly szykdzik: 
ge o ie pytam | „Printemps, Paryż, a pań tym 


„Jeśli tak hędziecje ze mną mó. 
wić, to możemy porozmawiać”, od- 
rada małioucz, „Suknię nabylem w | 
tandeciarmi na Sucharewskim  pla_ 
cu" ] 

„Boże mój, zawołał gepista | 
„lo jest przecież okropne“, 


inlejały „N, U.", 


Małicńska para ałażyła przysię- 
zę przed sądem, Że mnknię tę oni 
kupili, Znajdujący się w nieładvie 
I uszkodzony grób łony gepdsty, z 


rany, panowniże otworzeno i stwier. 
„Suk, proszę?“ 


„„Słuchajcie”, objaśniał gepista w 
uniformie, „tę seknię kupiłem rak 
femu dla mojej żony na wystawie 
Światowej w Paryżu, Nie ma żad- 

| nej watpliwosci, że to ta nama ssk. 
nia, czarna, ze wioconymi «brame. 
waniami, Żona ją bardzo lubiła 1 | 


Paryża, 


mfinczenia, jakich w swej ponurej 


obilarzony największą fantazją, 


VzskkCO Sig EEE SANGEZH 


(P. D). LA LINEA, 26]no do doków jeden angielski w zatoce Fińskiej, azczagólnie pod- 


sierpnia. Do Gibraltaru wpły- 
nęło kilka angielskich okrętów 
wojennych częściowo z ciężki- | 
mi uszkodzeniami. Na jednym 
kontrtorpedowcu wskutek tra- 


fienia bomby została zniszczo- 
na cała maszynownia. Ponie- 
waż okręt wykazuje także in- 
ne jeszcze ciężkie uszkodzenia, 
przypuszczalnie będzie użyty 
na łom i całkowicie stracony 


| dla marynarki ansielskiej. 


Drugi kontrtorpedowiec rów 
nież z przodu nosił ślady od 
bomb, które zabiły wiele osób 
z pośród załogi. Jednej z dwu 
łodzi podwodnych zniszczono 
bombą lotniczą wieżę, a dru- 
ga, wskutek innych uszkodzeń, 
była już pozbawiona zdolnoś- 
ci do zanurzania Się. 


Jeden angielski lotniskowiec 


rówież został trafiony bombą, , 
(która całkowicie zniszczyła 


9 samolotów. Poza tym zabra- 


nitej jega luty. Otrzymuje ona od 


według tych danych nastawia swo- 
je działo, nie widrąc nieprzyłacie- 


M, do którego „„przemawia” bez-, 


pośrednim swym strzałem. Wiele 
prób celności tych sitzałów ottzy- 
mali nieriieccy żołnierze. W giów 


nym umeoniertu znajduje się 400 | kina zaś w pomieszeroniach waj- . 


ludzi: w -doalaikowych, które mie 


Tub | zawsze mają podziemse połącze- 
'nta z głównym, jeszcze 250 ludzi. 


Główne umocnienie  dyspońtje 
aematami róż- 
nych kalibrów, cigżkimi podwójnie 


raz nie fyfko kalim: 7,5 «tm, lecz | sprzężonymi kar:binami 'meszyno- 
również 40.5 ctm, a nawe! 12,54 wymi 1 na'wyłomach felis kera- 


cim. Obsk główne! wleży znałdu- 
Ja się wieże ze sprzeżonymii kara- 


binal maszynowymi. 
W przesłtonnych skłacłach amu- 


pancernik, który wykazuje licz | kreśla zajęcie wielu wysp w zatoce 
ne uszkodzenia i musi się pod- | na zachód od Viipuri, W pedobny 
dać dużym reperacjom. sposób, w kamunikącie pisanym u- 

BERLIN, 26 sierpnia. P. D. Dnia 24 | derzająco tłustym „drukiem, potępia 
sierpnia niemieckie samoloty bojo- | brytyjsko „ balszewieki napad na 


we szczególnie pomyślnie obrzuciły Iran, 
b, 


sj 


bombami okręty w zatoce Fińskiej. 
Jeden transportowiec całkowicie za... 
ładowany wojskiem, o pojemności 
6.000 ton, uszkodzono ciężko wsku- 
tek Kkilkakrotnego trafienia bomba- 


| mi do tego stopnia, że okręt w pło- 
miemiach natychmiast zatonął. Jak 
się DNB dowiaduje, na transpor- 
towcu wybuchła dzika pamika wśród, 
żołnierzy bsłszewidkich. Żołnierze 
wyskakiwali na wszystkie strony za 
burtę tonącego okrętu, próbując się 
ratować, Dalsze Ticzne okręty ciężko 
uszkodzono cenymi uderzeniami, 
z pośród nich 3 okręty handlowe o 
lj łącznej pojemności 5.000 tan. 
* 

HELSINKI, 26 sierpnia, PD, Prasa 
fińska podając wiadomość o Klęsne' 
sowieckich morskich sił zhrojnych 


+ 


CKM, znajdujące się w wieżach 


| tę, któza w Jak najkróśszym czasie | 
może być zmieniona. s 


| Powietrze pomimo wentylacji, ' 
j jest wilgotne | duszne. Podłoga 
| prawie we wszystkich pomieszcze- 
niach Jes! ośliząła, przede wszyst | 


|skowych i koszarach. Siewniki I 
„koce wszystko jest zimne i wikqot- | 
ne. Od dziesłęciu miesięcy siedzą 
| żetnierze w tym umocnieniu — w ' 
tei] fortecy. Zmisny żatnej mie 
| mają. Kość ludzi, umiejących ob- 
sługiwsć te umocnienb, musiała ' 
I być możliwie nejmtiejsza. Wszys- 
cy wni czują się Jzzby wybawiemi 
1 mega znowu wyjść na górę ofeat.' 

chnać świeżym powietrzem. 


10 brytyjsko - helszewie- 


którego było widoczne, że był otwie- 
Unono, źe brakowało  wszystkicgo, | 


| co mąż dał jej do grobu: bucików, | 
sukni i btelizmy wd Printempaa s+ 


Qto życie pisze swe sadzienne | 


azle nie zddłniby wymyśleć pisarz, | P 
e 4a pode |glarsag" pisze: „Charehiil był 


binami maszynowym! i wieże ©b- 4 micjj, ocdzielonych kilometkowymi 
serwscyjne, z których wyginttate | Herytorramii od umocnieb parcer- 
małe lunety, na wypadak adyby | nych, leży jeszcze duża tość amu- 


otwory chserwecyjne, postatlafące | nicji arylaryjskiej i do karabinów | 


peryskopy, trzełsa było zamknąć. | maszynowych. 

„A oberrie proszę mas zaprowa-! Qpc: 8 połączonych ze sobą 
dz do bezpośrednich urzadzeń | klcków ochronnych, obejmuje jesz- 
ebronnycH". Przefmujący Gficero- | cze umocnienie, również na głę- 
wie niemieczy są, ku zdumieniu ofi; bokości 75 m. urządzenia kosza- 
cerów francuskich, kardzo dobrze | rowe, elektrownię, obslugującą 
okznajemien! z poszczególnymi | windy, mstalacie świefiną, wen- 
urządzeniom! Działo z wieży pan. |tyłację kolej. Warz'aiy reperacyj 
oermej Tesi oksHigiwane prez Eai 


ne umożliw! ją naprawianie wsze! de) wA M 
_neniera, znajdującego się 10 m po kich uszkodzeń. Każde działo | (Według „Sieg iiber Frankreich"), | 


| fachowo oglądają umcenienla. Za- 
gtamawizją się, w jaki sposób .na- 
|feżzłoby Ta zdobywać. Wyłoczyć 
|je z watki było rzeczą niemożliwą 
| —0 dym gireleonały się młemiac- 
| kie siły zbrojne w wielu miejscach 
flnii Maginol'a. Ale wtargnięcie?! 
| Bylby to również ciężki orzech do 
zgzyzienia lacz ł ten zostaisy 
wreszcie rozgryziony. 


1 
Miemieccy oficerowie saperów 
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MMolszewicica siæmsua „wolnosci 


(P. D.). BERLIN, 27 sierp- 
nia. O planach, jakie krążyły 
w sowieckiej armii przed wy- 
buchem wojny, w ciekawy 
sposób opowiada sowiecki, 
major Wasyl Sełowjow, wzię- 
ty jako jeniec w bitwie pod; 
Humaniem. Major Sołowjow: 
był przydzielony jako oficer, 
sztabu generalnego do 445 
pułku strzelców 140 dywizji. 
Pułk i dywizja zostały znisz-, 
czone w walkach pod Huma- 
miem. 

Dnia 18 czerwca nasz pułk,. 
tak opowiada major, ruszył z 
Berdyczowa ma zachód. Wśród 
żołnierzy i oficerów pułku, 
panował zuchwały nastrój, po” 
nieważ było te publiczną ta- 
jemnicą, że idziemy przeciw. 
Niemcom. Imagmowaliśmy 


sobie, jak to będzie w Niem-' 


Węgry 


kim napadzie na kran 


PUBAPESZT, 26 sterpnia, P. D, 
„Dobitniejszego kontr-dowodu nie 
mogly dać nieuzasadnione ogłosno- 
ne przed całņpm śwłatem w niedzie« 
lẹ tezy brytyjskiego premiera, jak 
zikomunikowanie œ brytyjsko-s0- 
wieckima marzu na iran“ — pisse 
„Pester Lloyd“, Btąd „dowiedział się 
świat, z jaką abejętneścią nddała 
Anglia niezależny kraj w ręce ibol- 
Szewiekiego imperializmu, „Uj Ma- 
w 
końcu w niedzielę uczciwy i zdra- 
dził, że w nowym _świccie anglo- 
szakim tylko żołdacy  plutekracji 
oraz bolszewickie terrorystyczne 


bandy, mają prawo do uzbmjenia, 


po to.aby móc, według swego widzi 

misię tępić wydane na ich samo- 
wolę narody, Przyklad Irau po- 

zwala poznać, że każde europejskie 
państwo, jeśłi kiedykolwiek dojdzie 
de skutku europejski porządek 

Churchila.Roostvelta, będzie nm.“ 
sialo niee podobnem Josowi, 


4 
Ź 


I ciowe (ot facetina słowa!) 
| Banadykta D. Odebrać w administra- 


| cał dzie popadło. 


Str. 3 


“< | Nastroje w armii sowieckiej 


czech i co będziemy tam prze- 
żywać, 

Podczas pewnej przerwy w 
marszu dowódca pułku podał 
w kółko flaszkę wódki i po- 
wiedział: „Pijmy za to, żebyś- 
my wkroczyłi do Berlina. Gdy 
dopiero ma placu Wilhelma 
stanie popiersie Lenina, wtedy 
wojnę wygraliśmy. Zbliżamy 
się do wiekopomnych cza- 
sów“. 


m 


Bomhbardowanie 
Aleksz=adrii 


BERLIN, 27 sierpnia, P, D, Urzą- 
dzenia portu oraz kełel żclaznych 
w Aleksandrii były ponownie atako- 
wane w nocy na 26 slerpnia przez 
niemieckle anmoloty bojowe, Można 
było przy tym zanważyć, jak donie. 
siono de DNB, że wschodnia i za- 
chodnia część portn, jak również 
jeden ważny dworzee dla przesuwa- 
nia pociągów ma południowym 
krańcu portu zostały z całkowitym 
skutkiem zarzucone bombami, 
Większe szereko płonące pożary 
oświetlały crłą okottcę portu, 


ysta TAATIWIRNKA 


-— Bamedyś, a Bamedyś! Ci to ty, 
ci kto drugi? Ty. Nu dyk zawszysi- 
kim bracie kiepska masz mina i 
cości markotny. jesłesz w ta pora. 
Musi co z babo swojo gawęda mia- 
tasz, tak miarkuja imie dziwo kiedy. 
wziełasz na boki, bo choć człowiek 
cichi 1 porządmy jestesz, to u ciebie 
już taka matura, ce wypiwszy Ćwiar- 
tuk wesołość szumme habisz i obizon= 
tkowie z wszyeikimi na swoim dzi- 
dzińcu buchalteria starych obrachuu. 
ków zaprowadzasz. Ali musi pociąg- 
nąć masz życzenia i względem pie- 
niądzów do mnię perska oka robisz. 
Widzisz jego! Dzikemia swoja dosta- 
łasz i-chwyci. 

— Ot Antoś dyk my z tobo nija- 
ikiego tolku mie dojdzim, harmider 
robisz isani umitygowania nie masz, 
Wa, słachaj:so powiem! Czysta hora 
ma mnie nadeszła: kartki zgubiłam. 

— A mój że ty Banedyś! Wot szut- 
ka zrobisz! Dyk do pierszego lepiej 
w obacie nie pokazujsia, bo choć 


| masz baba uczona i na różne języki: 


gadająca, nijak jej nie dokażesz, że 
zdarzeniem karty jedzeniowe, posia- 


Jłasz. Anezgiczna kobieta i gotowa 


ciebie z błotem zmieszać, 

— Sprawiadliwa prawda i musi 
przyjdzisia kawalera odstawiać, póki 
dmgich kartek nie dostana. Uwz- 


d żasz Anteś? 


— Czekaj, ni mieszaj mnie, bo 
ważny kawałeczek naszłam w gaze» 
cie eb tym «co te już bolszewiki prze- 
szli granica Iranu! Musi uciekaju to 
strono ci co? 

— Dyk wiadomo co oni i ranu i 
wieczorem nciekaju i uciekaju! 

— Ady zawszystkim nie w tym 
dzieło! Iran to taka państwa, gdzie 
szach siedzi na perskich chodni- 
kach, uważasz? A wot oni, bolszewi- 
ki rnaczy, wieźli i ci ni do Hameryki 


|| drogi szukaju, bo tu już im z gorą- 
cości dnchi zapiera. Ali taka napa- 


dzienia na pokojowych marodów. to 
ma czysto w guście Stalina! 

— Nu!.. Ali Antoś, patrzaj Antoš, 
co tam w nieie wydrukowana stoi? 

— A drie? 

— Wo: Nalazłam kartki żywnoś- 
na imia 


cji. Dziwy! Cudy czyste, co jest ludzi 
takie: najdzi eo i ogai! 
— Umitygujsta Banedyś, ato z ra- 


| dości wariacji dostaniesz! Puść mnie! 


Dosyć tego całowania! Puskaj, a to 
passk porwiszi nie polityczny wi- 


if dok ohaczysz, ei słyszysz! Puść, 


— Nie mie «ełyszal Kartki jest! 


Ćwiartuk bedzi! 


mówił mojej babie, co ja był stra- 
ciwszy, a to jeszcze i na zapas na 


4 boki dostana, żeb późniejszo poro, 


lepsza ab ich miał baczenia i w aku- 
ratnym miejscu trzymał, a nie rat- 
Nie Wineuk. 


sm" 2 


Newa życia dla 
{muiel Tylko pomiętaj Antas, żeb nie 
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Str. 4 


Der Gebietskommissar-der Stadt Wilna § 


ABSCHRIFT! 


im Reichskommissariat Ostland 


Bekanntmachung — Obw eszczenie 


Hierdurch gebe ich bekannt, dass , 
ich folgende Herren als meine Bera. | ści, 


ter mit der Bezetchnung kommissa- 
fischer Generałrat bestimmt habe: 


1, Erster Gene |Irat und General- 
rat für die Innere Verwaltung: 
General Petras Kubllinnas, 
Duonelaicio g, 32, Fernruf: 
27 333, Gedimino g, 29 FR, 
27284, 

2. Generalrat für Wirtschaftsfra= 
gen: 

Prof, Vladas Jargutis, 
Laisves al, 70, Feraruf: 23 177 
(Industrie), 

Laisves al, 38, Fernruf: 25 681 
(Handel), 


3. Generalrat für die Finanzver- 
waltung: , 
Jonas Matulionis, 


Duonelaicio g, 40, Fernruf: 
21 231, 

4, Generalrat für Landwirtschafts. 
fragen: 
Prof, Balya Vitkus, 
Kestucio g, 15/15, Fernruf: 
20 700, 

5. Generalrat für das Bildung- 


swesen: 
Dr, Banas Germantas, 
Laisves al, 70, Fernruf: 24 730, 


6, Generalrat für die Justizver- 


valtung: 

Mecislovas Mackevielus, 

L., Sapiegos g, 3. Fernruf? 
23 472, 


7, Generalraż für Verkehr: 
Kazys Germanas, 
Laisves al, 74, Fernruf: 23 302, 


8, Generalrat für Arbeits- und 
Sozialsfragen: 
Dr, Jonas Paukstye, 
Gedimino z. 40, Fernruf: 
24 850, 

9, Generalrat für die Verwaltunge. 
kontrolle: 


Major Stasys Puodziuś, 
Putwinskio g, %, Fernruf: 
20 550, 

Gleichzeitig habe ich die Bürger- 
meister von Kauen und Wilna ru 
kommissariachen Gebietsriten und 
Beratern der Stadtkommissare be- 
stimmt, 

Der Generalkommissar in Kuen, 


gez. Dr. von Renteln, 


Nniniejszym podaję do wiadomo- 
że powołałem na stanowiska 
swoich . doradców z tytułem Rada 
Generalna Komisarska, następują- 
cych panów: 

1, Pierwszy Radca Generalny oraz 
Radca Generalny dla Spraw 
Administracji: 

Generał Petras Kubiliunas, 
Duonalaicio g, 32, Telefon: 
27 333, Gedimino g, 29, Telefon 
27 284, 

2. Radca Generamy dla Spraw 
Gospodarczych 
Prof, Vladas Jurgutis, 

Laisves al, 70, Telefon: 23 177 
(Przemysł), Laisves al, 38, Te- 
lefon: 25 681 (Handel), 

3, Radca Generalny dla Spraw 
Skarbowości? 
Jonas Matulionis, 
Dnuonelaicio g, 
21 231, 

4, Radca. Generalny dla Spraw 
Gospodarki Rolnej: 

Prof, Balys Vitkus, 


40, Telefon: 


Kestucio g, 15/16, Telefon: 
20 700, 

5. Radca Generalny dla Spraw 
Wychowania: 


Dr, Banas Germantas, 

Laisves al, 70, Telefon: 24 730, 
6, Radca Generalny dla Spraw 

Sądownictwa: 

Meczislovas Mackeviczlus, 


L, Sapiegos g, 3, Telefon: 
23 472, 
7, Radca Generalny dla Spraw 
Ruchu: 


Kazys Germanas, 
Laisves al, 74, Telefon: 23 302, 

8., Radca Generalny dla Spraw 
Pracy £ Społecznych? 
Dr, Jonas Pauksztys, 
Gedimino g, 4%, 

24 850, 

9, Radca Generalny dla 
Kontroli Administracji: 
Major Stasys Puodżias, 
Putwinskio g, 27, 
20 550, 

Jednocześnie mianowałem burmi- 
strzów Kowna i Wilna komisarycz- 
nymi radcami okręgowymi oraz do- 
radcami komisarzy miasta, 


Telefon: 


Spraw 


Telefon: 


Generalny Komisarz w Kownie, 


Dr. von Renteln. 


——AAOO— 


Sprostowanie 


W naszym wczorajszym 
wydaniu „Gońca Codziennego” 
(z 28 bm., str. 3-cia, szpalta 6, 
85), w podanym tam zarzą- 
dzeniu Komisarza Rzeszy Kra 
ju Wschodniego w sprawie 
uregulowania użycia siły robo 
czej, wkradł się błąd przy tłu- 


maączeniu z języka niemieckie- 
go na język polski, § 5 winien 
brzmieć w języku polskim: 

Pisma do organów wynajmu 
pracy należy kierować w 
dwóch językach: niemieckim 
oraz języku miejscowej lud- 
ności. 


Biuro Pracy w 


newym lokalu 


rozpoczyna pracę na newych zasadach 


Wobec zarządzenia władz w 
sprawie uregulowania użycia 
siły roboczej dawna Giełda 
Pracy — obecnie Biuro Pracy 
zostanie całkowicie zreorgani- 
zowane na nowych zasadach 
oraz znacznie rozszerzone W 
związku ze wzrostem zakresu 
kompetencji. Jednocześnie z 
reorganizacją następuje zmia- 
na lokalu. Biuro Pracy przeno- 


si się z dawnego lokalu przy 
ul. Subacziaus (b. Subocz) 3 
do domu na rogu ul. Vilniaus 
(Wileńskiej) i Klaipedos (b. 
Żeligowskiego). 


Zakres kompetencji zreorga- 
nizowanego Biura Pracy jest 
oparty na zarządzeniu Komi- 
sarza Rzeszy Kraju Wschod- 
niego z 15 b. m. (s). 


Bolszewiczki mogą pracować na roli 


Jak wiadomo, w Wilnie 
przy ul. Szwentoji (b. Gdań- 
skiej) istnieje obóz dla rodzin 
wojskowych bolszewickich, 
które nie zdołały opuścić Wil- 
na w czasie panicznej ucieczki 
armii czerwonej. Z obozu tego 
można wynajmować kobiety 


Adres Eedakcji i Administracji: 
Ceny ogłoszeń: Wiersz milimetrowy 1 szpa!t. na 4 str. — 1 rb. 


do pracy w gospodarstwach 
rolnych z warunkiem wszakże, 
aby gospodarstwo znajdowało 
się od Wilna w odległości 
najwyżej 28 km. 

W/ sprawie wynajmu robot- 
nic należy się zwracać do kie- 
rownictwa obozu. 


Vilno. ut. Gedymina 11-a I piętro). 
Drobne do 10 słów —5 rb., następne słowo — 50 kop. 
zast'zożafi ca do rozmieszczenia ' terminu ogłoszeń. 


Panstwowa Drvuzsrua Nr. 1 Wino. 


IE PIZDY RT RE ET 


GONIEC CODZIENNY 


ARTE OERA GE A 
EOS METAR WONI 


PODZIĘKOWANIE 


Wszystkim krewnym, pizyjaciołom i znajomym, którzy 
wzięli udział w oddaniu ostatniej usługi 
śp Wimncentemu Kuleszy 
a w szczególności Dyrekcji i Współpracownikom „Pramprekybos* 
za okazaną pomoc — serdeczne Bóg zapłać — składa 


Żona I córka. 


Nabożeństwo żałobne 
za duszę 


«ft, Wincentego Kuleszy 


odbędzie się w sobotę, dn. 30 sierpnia b. r. w kościele św. Ja- 


kuba e godz. 10 rano. 
O czym powiadamia 


żona, córka I rodzina. 


s6 
WIKTORIA PROKOP 


Obywatelka ziemi Duksztañskliej 
Po długich I ciężkich ję oai amarła dn. 28. VIII. 1941 roku 


w szpitalu rakowym, e czym zawia. 


Pogrzeb $.p. prof. 


W/czoraj odbył się pogrzeb 
ś.p. Bronisława Wróblew- 
skiego jednego z najlepszych 
znawców prawa karnego. 

Mszę żałobną w  rzęsiście 
oświetlonym kościele — cele- 
brował ks. prof. Żongołłowicz, 


amia krewnych i znajomyc! 


h 
córka I zięć. 


B. Wróblewskiego 


poczem trumna została wynie- 
siona i ustawiona na karawa- 
nie, 

Żałobna uroczystość 
madziła ponad 300 
Pogrzeb odbył się tegoż dnia 
na cmentarzu Rossa. (t). 


zgro- 
osób. 


i innych artykułów 


Dyrekcja handla spożywczego ©. 
głosiła ścisłe normy żywności I in- 
nych artykułów w porozumieniu z 
wydziałem handlowym miejscowe- 
go Komiteta, Kierownicy zarówno 
sklepów handla spożywczego, jak 
„Małstasa”, „Pienocentrasa* I „Ra- 
ty“ obowiązani są do ścisłego sto- 
sowania tych norm, Normy wyno- 
szą na TYDZIEŃ: 

CHLEB dla Aryjczyków 1750 gr. 

MĄKA 200 gr. 

KASZE R 150 gr, 
(zamiast mąki może być wydana 
odpowiednia ilość kaszy), 

CUKIER dla Aryjczyków 50 gr, 
plus 50 gr, marmelady lub cukier. 
ków, którymi również może być za- 
słąpiona norma cukru, 

OLIWA dla Aryjczyków 400 gr. 

SŁONINA A 200 gr, 
(Słoninę I oliwę eprzedaje się na 
odcinki mięsne podłng każdorazo- 
wego zarządzenia wladz), 


MIESIĘCZNIE: 


Namiastka KAWY 
dla Aryjczyków 
lub Herbaty 
WÓDKA 
DENATURAT 
SÓL 
ZAPAŁKI 


200 gr 
10 gr 

0,25 litra 
0,25 litra 
0,5 kg, 

3 pudełka 
TYTOŃ 25 gr, tygodn, 
PAPIEROSY 20 szt, tygodn, 


Wszystkie te towary będą dostar- 
czone spożywcom w miarę istnieją. 
cych możliwości transportowych, 
Gsoby, które nie uzyskały należnych 


Lad 
m 
» 
” 


-e ~ naa” 


Leczenie na terenie powiati 


Na terenie pow. wileńskiego jest 
obecnie czynnych 13 przychodni dla 
chorych, oraz 3 zależne od tych przy“ 
chodni punkty lekarskie, oraz 4 pun_ 
kty akuszeryjne. Przychodnie znaj- 
dują się we wszystkich gminach i 
mieszczą się w miasteczkach, które 
są siedzibami gmin. Poza tym mamy 
przychodnie w Nowej Wilejce 4 w 
Sużanach (gm. niemenczyńska). 

Ludność wiejska chętnie korzysta 
z dostępnych porad lekarskich i przy_ 
chodnie gą zawsze przepełnione cho- 
rymi. Przychodnie nie gą jeszcze do_ 
statecznie obsłużone przez odpowied- 
nią ilość aptek. Brak ten jednak nie_ 


Ustalono ścisłe normy żywności 


(s) długo będzie usunięty. 


fm produktów w ciągu sierpnia, bę- 
dą mogły je odebrać we WRZEŚ. 
NIU, W: wypadku stwierdzenia na- 
dużyć, poszkodowani winni zwracać 
się ze skargami do klerownietwa 
handlu państwowego, 

Poza tym „Malstas* będzie wy- 
dawał tygodniowo: 


ŚWIEŻE MIĘSO dla Aryjczyków 
400 gr. 
TŁUSZCZ 50 gr 
MASŁO © 75 gr. 
(na 1 odcinek na masło wydaje elę 
75 gr, masła i 50 gr, tłuszczu), 
MLEKO będzie wydawał „Pienocen. 
tras“ tylko dla dzieci w wieku: 
do 2 lat 3/4 Itr, dziennie, 
do 4 lat 1/2 Itr, dziennie, 
do 6 lat 1/4 ltr, dziennie, 


KINA wagą 


Kino „CASINO“, Didžioji — 


(s) | rację do domu. 


PIATEK 


Scięcie św. Jana Chrz. 


€U SBE €F 


POSZUKIWANIE 
ZAGIKIONYCH 


Ktoby wiedział o losie Rudoma= 
na Józefa aresztowanego w Niemen 
czynie dnia 10-1-41 r. i wywiezione» 


— DYŻURY APTEK MIEJSKICH. |go z Wilna z więzienia Łuk'skiege: 
W bieżącym tygodniu dyżurują apteki: | dn. 23-VI-41 r., uprzejmie proszon 
Apteka Nr. 1 Vilniaus (Wileńska) 23; jjest o podanie wiadomości pod a 


» 
Pohulanka) 25; 
Nr. 3 Gedymina (d. Mickiewi- 
cza) Nr. 10; 

» Nr. 6 Didżioji (Wielka) 24; 

» Nr. 10 Tizenhauzeno (Tyzen- 
hsuzowska) 1; 
Na Savanoriu (d. Legionowa) 16; 
» Vytauto (Witoldowa) 22; 
» Antakalnio (Antokolska) 42; 
» Naugarduko (Nowogródzka) 


.|oraz apteka na Kalvarijos (Kalwaryj- 


ska) 31. 

— ZAINTERESOWANIE ŻOŁNIE- 
RZY PAMIĄTKAMI Ż WILNA. Żoł- 
nierze niemieccy, 
wschód, kupują na pamiątkę różne 
wyroby ludowe. Żołnierze, zwłasz- 
cza interesują się pasami ludowymi, 
rzeźbami w drzewie oraz chętnie 
nabywają pocztówki z 
Wilna. 

— WYDAWANIE PRZEPUSTEK. 
Komendant policji m. Wilna i po- 
wiatu przy uł. Magdalenos (Mag. 
daleny) 2 z dniem wczorajszym przy 
stąpił do wydawania zezwoleń na 
wyjazd. Ankiety potrzebne do uzy- 
skania zezwoleń są przyjmowane 
codziennie od godz, 8 do 12. (s). 


9 niewska. 


widokami ! ydkiewicza, 


Nr. 13 Basanovicziwsa (d. W. | resem: Wilno, Kalinguskio (d. Mała 


Pohulanka) 2 m. 15. ' 522 


— 


Ktokolwiekby coś wiedział o lo- 
sach p. Julii z Haciskich Skotnickiej 
lub o Zofii i Władysławie Jaremacik 
z Nowogródka, proszony jest usilnie! 
o podanie wiadomości matce, Wiln 
Algirdo (d. Piłsudskiego) 18-17, LeS’ 
548 


——— 


Ktoby wiedział o losie Szutowi= 
cza Henryka, s. Bronisława, urzędni= 
ką Izby Skarbowej, który był aresz- 
towany 13-VII 1940 r. i więziony na 


udając się na | Łukiszkach—proszony jest o powia- 


domienie rodziny: Nowa Wilefka, Poe 
łocko g. (Połocka) 49 
poza i 
Byli więźniowie! Gdyby kto® 
wiedział o losie męża mego, Józefa 
więźnia politycznego, 
aresztowanego w Wilnie w dniu 8-X= 
1939 r. proszony jest o łaskawe pos; 
wiadomienie żony, Władysławy Lng- 
kiewiczowej: Paribio (Graniczna) 11-2 


—o— 
RADIO 
PIĄTEK, 29 sierpnia 


6.00 — Chorał, sygnał ezasu. 6.03. 
— Koncert ‘poranny. 6.50—Wiadomoe j 


"JL 


— W SPRAWIE UDZIELANIA |$cj w jęz. polskim. 7.00—Wiadomee| 


ROZWODÓW. Jak się dowiadujemy, 
wszelkie podania o udzielenie roz- 
wodów przeszły do kompetencji są- 
du rejonowego. Osoby, które złożyły 
dokumenty £ podania o rozwód do 
urzędu metrykacji eywilnej, winny 


ści w jęz. niemieckim. 7.15 — c. ©: 
koncertu porannege: 9.15—Wiadomośe 
ci w jęz. litewskim. 9.30 — Koncert 
poranny. 11.15—Komunikat po biało» 
rusku, 11.30— Muzyka południowa, 
12.00—Sygnał czasu, 12.05— Antrakt 
muzyczny. 12.15—Komunikaty dla role 
ników (w jęz. polskim i litewskim), 


obecnie dokumenty te z wymienio- | 12,30—Wiadomości w jęz. niemieckim. 


nego urzędu wycofać. 

Wszysfikie podania o rozwód na- 
leży składać do sądu rejonowego w 
Wilnie przy ul. Sniadeckiy g-ve (d. 
Sniadedkich) Nr. 6. 

— MAŁŻEŃSTWA ŻYDOWSKIE. 
Wobec 


12.45 — Koncert. 13.00— Wiadomości 
w jęz. litewskim. 13.15 — Wiadomości 
w jęz. polskim. 13.30 — Koncert obia- 
dowy. 14.00 — Wiadomości w jęz. 
niemieckim. 15.00—Dyktowanie wiado- 
mości w jęz. niemieckim, 15.30 == 
Wiadomości w. ięz. białoruskim. 16.30 
— Koncert popułarny. 17.00 — Wiadoż 


przepisów zakazujących | mości w języku niemieckim. 17.15 — 


udzielania ślubów żydom z osobami | Wiadomości w jęz. litewskim, 17.30—— 


pochodzenia aryjskiego, urząd metry 
kacji cywilnej mdziela ślubów ży- 
dom wyłącmie w wypadku zawiera- 
nia małżeństw z osobą pochodzenia 
żydowskiego. (K). 

Z DZIAŁALNOŚCI POGO- 
TOWIA. Wczoraj zgłosił się do po- 
gotowia Wasilewski Wacław, który 


Wiadomości w języku polskim. 17.45—— 
Antrakt muzyczny. 18.00 — montaż 
muz, słowny w jęz. lit. 19.00 — Ko- 
muntkat z frontu w ięz. niemieckim. 
19.30-—Komentarze do sprawozdania 
niemieckich sił zbrojnych w ięz. nie- 
mieckim. 19.40—Przegiąd polityczny 
| gazetka radiowa-w jęz. niemieckim. 
20.15—Wiadomości w jęz. litewskim. 
20.30 — Najulubieńsze arie operowe. 
20.45—Słynni pianiści (z płyt). 21.20 — 


po pijanemu został pobity przez | Wjądomości w jęz. polskim. 21.30 — 


nieznanych osobników i 
liczne rany tłuczone i cięte. Rann 
go opatrzono I skierowano na ku- 


(89. 


Gprzedam 


szynę „Singer” 


(Subocz) 30—1-a. 


(Wielka) 47. 


odniósł | Koncert reklamowy. 21 45— Gra na 
e- [oboju i flecie. 22.00 — Wiadomości w 


niemieckim. 22.15 — Muzyka 


jęz. 
23.00 — Zakończenie pro- 


taneczna, 
gramu. 


rower damski, 


ma- 
e tana  LEKARZEŃJ 
płytami, stół i szafę, Subacziana 


a 

538 | Dre Zygmunt Kudrewicz 
Spec.: weneryczne, skórne, Sy- 
filis i m6czopłciowe, Pilies (Zama 


kowa) 16. Przyjmaje od 14—208 


Ostatni tydzień 4 ug a S$ 7 SG s 


Nad 
program: 
Początek seansów o godz. 


Kino „ADRIA“, Didžioji g- 


Walki pod Smoleńskiem 
16.00 1 18.30 


(Wielka) Nr. 36 


SMOLRORIE „JDEBIETZ" ękaj r. 9 
Dziś Zwycięstwo na Zachodzie 
ZAJĘCIE BELGII, FLANDRII 1 FRANCJI, 


Dodatek; Aktualności z Frontu Wschodniego 
Ukraina, Witebsk, Smoleńsk, jezioro Ładoga. 


Początek o godz. 16.00 i 18. 


45. 


Kino „MUZA Naugarduko (Nowogródzka) 8 
Dziś! Po raz pierwszy w Wiinie! Rewelacyjny arcywesoły film 


pt 9s VOCE MAJOWE 


w rol. tyt. Marin Rek i Wiktor 8ztall 
Nadprogram: Front Wschodni. Zwycięski pochód Armii Niemiec. 
Foczątek seansów: o godz. 15.00 17.00 i 19.15. Kasa czynna od p. 14 


Ostatnie dnieniezwykłego powodzenia. Dokumentalny film | BS 


„Żyd wieczny tułacz” cr eoo 


Od dziś napisy w językach polskim I litewskim 
Pocz. od godz. 16.30 i 19.00. 


Oe e R a „a mna 


Kanno 1 Sprzedaj G 


me sprzedania maszyna gabi- 
netowa Singer" w dobrym 
stanie. Tilto g. (Mostowa) e 
58 


o nabycia beczułeczki do ki- 
szenia orórków oraz kłum- 
pie lekkie i eleganckie, Kanki- 
niy (d. Beliny) 16—4. 52! 
upię dobr redioaperat. Gedi- otrzebny 
mino (d. Mickiewiczu) 22—18 


Przewicekie 546 62-a—2. 


pomniki kg 
wyprzedaję. 
Witold Bikner, Rasq akc 


Gedimino g.( d. Mickiewicza ) 
539 | „Gońca“ pod „J. L. 


jfuplę firmowy segarek.- Sv. 
Kazimiero (Sw. Kasimiersa) f 
11—14, godz. 16—18. A: 
S N aia M a ||| 


Korie fatro karaknłowe lub fo- 
kowe, ewentualnie łapkowe. 
Jakubo Jasinskio (Jakuba Jasiń- 
skiego) 6, Dabińsgi. 24 


z likwidacji — 
Ceny _zniżone- 


fortepian - pianino. 


Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10—15. Redaktor przyjmuje od 12 — 14. 


Stronica ma 8 sznalt. 


otrzebna służąca na wieś do 
gospodarstwa wiejskiego ko- 
ło Wiina. Oferty da administr. 
„Gońca* pod „Służąca”, 534 


potrzebna uczciwa pracownica 
do zoapodarstwa na wsi. — 
Belstogós g. (Białostocka) 6—6, 
gods. 15—18. 548 


E | 


Drplowowana pianistką. Lekoje 
gry fortepianowej nowocześ- 
ną metodą. Halina Targońska, 
Uosto (Portowa) 8—2, 42 


Gormanistik—institut" Did- 
WY toji g. (Wielka) 2—1. Na- 
uka języka niemieckiogo—szyb- 
ko. fachowo, najtaniej. 


| KOD śpiewu. Oryginalna wło- 
gka metoda. Szybkie postępy. 
Eugenia Targońska, Uosto (Par- 
towa) 6-2. 541 


—mmmL>+LLLoroc anni 
Miiemiecklego pojedyńczo lab 
grupowo udziela b. nauczy- 
olelka gimnazjum. Użupio (Za- 
rzecze) 16—22, gods. 18—19. 543 
a aaam 


Privatschule für Deutschen 
i Unterricht. Nauka niemiec 
kiego po $ rb. miesięcznie. Ge- 
dimino (b. Mickiewicza) 4 


Potrzebne 2-pokojowe mieszka- 
nie z wygodami w centrum 
miasta. Pośrednictwo wynagro* 


dzę. Oferty do administracji 
„Gońca dlia _W*. 


amotny posznknje umeblowa” 
nego pokoju x wszystkimi 
wygodami, możliwie w śródmie- 
ńcin. Zgłoszenia do „e o 


- m p. rii yy "La 


Administracja czynna od 9— 17 (oprócz niedziel i świąt) 


Dr. med. 
Gustaw Markiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 
Gedymina 1—14, od 13 do 20 


Marla Laknerowa 
rzyjmaje od 9 rana do 7 w. 
A Jasinskio (Jasińskiego) *—5 
i 


W. Śmłałowska 
Pilies g. (Zamkowa) 2—% 


Biuro podań do władz niemieo- 
kich Stepkana-Arthura Ma- 
uera, Jurgio (d. a 


NENA 
lektrstechnik P. Bohatkiewicz 
E — rabaracia kuchenek elek- 


trycznych i erzejników. Totorią 
(Tatarska) 26, 


PODANIA (tłumaczenia) — do 
władz w jezykach niemiec- 

kim i litewskich. Vilniaus (Wi- 

leńska) 25—5, weińście z fratu. 


Podania i tłumaczenia do włada 
w językach niemieckim i li- 
tewskim. Odmintu (Garbarska) 
1—26, róg Miotiewioza. B6 


odzina zaginionej 35.VIII r. b. 

Laby Baszłakówny 401081, 
że wyżej wymieniona została 
odnaleziona. (W związka z ogło- 
gzeniem w _Gońcu Codziennym 
dnia 28 b. m.). 650 


Zi dowód osob sty na 
nazwisko Józefa Żółkiewicza, 
wydany przez b, władze litew- 
skio Aè 040260, unieważnia sio 


Zssineła klacz gniada: Przv- 

właszczenie AR Odd: w- 
ay wynagrodzenie. Vitanio g-v3 
(d. Aroganielska) 10—35. 554 


p ame 


le ulg, e RÓ z w 


Wydawca — redaktor: Czeslaw  Ancerewicz. 


